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Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar 
kuszowych.

P r z e d p ł a t a  na sam dziennik „ C ia » 6i 
w Krakowie: pocztą:

rocznie.......................zł. amtr. * 4  zł. austr.
półrocznie-------l O  „ „ i *  „
tw a ’ t .  ln ie ------ 5  „ „ O „ »

Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z D o d a t k i e m  m i e s i ę c z n y m : 

w Krakowie: pocztą:
rocznie.............. 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
pćłroczm e.. . .  15 „ » 1*7 „ *
kw artalnie____  8  „ „ ® * »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

Prenumeratorowie C z a s u  pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty.

Kalendarz ścienny chromolitografowany
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posagów  
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 
się dla Prennmeratorów Czasu po 1 z ł. au str.

Kalendarz ścienny drukowany
z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei,

itd. po 20 centów.

chwilowo nibyto pomyślnych skutków. F a łsz  
choc y  w najpiękniejsze szaty racyonalizmu 
przybrany, nie przyniesie dla społeczności 
zbawiennych owoców. W yłączna zaś prawda 
jest tylko w chrystyanjzmje a tylko wpraw­
dzie spokoj. Trzymać się ’więc prawdy na-

n a i S e  J?  ■ d ^ y  d °  s Pokoj H- T » k$ <0 
S r  r CCZne CzaSy zostawił światu ów
ŚD^wem ^ /ZW!a8tUĴ Cy Narodzenie Pańskie p ewem. G lon a  in excelsis Deo et in terra
p a x  nomtnibus bonae voluntatisI

C s i a s n .

Kraków *4 grudnia.
Ś w iat ch rześe iańsk i obchodzi ju tro  w ielką,

dróg.} i radosną zarazem pamiątkę narodzin 
Zbawiciela. Boże Narodzenie — oto rocznica 
dnia, w którym Słow o stało się Ciałem, 
w którym Obietnica ziszczoną została. O w 
żłóbek w stajence betleemskiej, w którym 
złożone Dziecię, Syn Boży — oto kolebka 
Nowego Zakonu, kolebka chrystyanizmu, 
który ż y ł początkowo w siczupłem gronie 
apostołów, uczniów i wyznawców, a cudo­
wnym sposobem ogarnął potem wszystkie
kraje kuli ziemskiej.

Skoro zapisujemy historyczne roczmee, 
nie godzi się nam pomijać tćj największej. 
W  niej łączy się pamiątka spełnionego re­
ligijnego dogmatu, z pamiątką największe­
go wypadku w dziejach świata. U d niego 
cała nowoczesna społeczność początek swój 
datuje. Urodziła się ona wraz z Chrystu­
sem. Zapominać tego niepowinna, bo ztąd 
jedyna prawdziwa jój cecha. Jest ona prze- 
dewszystkieu chrześciańską: w chrystyamz- 
mie leży jej istota, w nim także ostateczny 
jej cel. Sili się częstokroć racyonalizm aby 
się mógł obejść bez chrystyanizmu. Napro- 
żno. W yrazy cywilizacya i postęp mają ty -W yrazy cywilizacya . ..
ko o tyle znaczenie, o ile z duchem ehty-  
styanizmu są zgodne. Postępować według 
jego prawideł, było, jest i będzie zawsze 
najwyższą cywilizacyą, największym pos ? 
pem. Nie zastąpi racyonalizm chrystyanizmu, 
jak nie zastąpi filantropia miłości chrzescian- 
skiej. Społeczność nasza opiera się na po­
jęciu bliźniego, ono jej służy za w ęzeł i 
podstawę. Pojęcia tego nieznał Stary Za­
kon, nie doszła do niego filozofia pogań­
ska, filantropia napróżno rozumowaniem do­
sięgnąć się go stara, bo aby pojęcie to stało 
się prawem spółecznem, trzeba było miło­
ści chrześciańskiej.

Lecz niedość używać chrystyanizmu za 
sztandar. Jeżeli w nim ma być rzeczywiste 
źródło dobra społecznego, trzeba uznawać 
jego zasady, trzeba postępować wiernie dro­
gą przezeń wytkniętą, i postępować nią 
zawsze i we wszystkiem, tak dobrze w sto­
sunkach prywatnych jakoteż w polityce. Ina- 
czćj wkrótce okaże się nicosc otrzymanych

m n  Lwów 19 grudnis.
u 0 m98z. *»dnego istotnego powodu, dla 

łonk ^  starozakonuych we wsiach zamieszka- 
23? P” ypu.*?ć wypadało do wyborów lub jakie- 
nnn, • * u w zarzłdzie gminy, jak  skoro za-
P nicn% im zostanie miejsoowa opieka co do
telafS yc Powszechnych praw obywa-

Wszabże każdy starozakonny, chociażby się 
w nxjdalazem odosobnieniu od swych jednowier- 
oowosiedlił, przybrać jest zawsze zmuszony wspól­
nie two z jedną z gmin miejskich gmin swojego 

^  tetn za przopisami swój wiary 
odrębną z nich społeczność czyniącemi, jak nie­
mniej stosując s:ę w tym względzie do potrzeb 
wypływających z rozporządzeń rządowych, o ile 
się takowe tegoż ^wyznania dotyozą. Tutaj tedy 
obok swoich w gminie miejskićj właściwe dla sta- 
rozakonnego jeat miejsor, a nie wśród naszćj gmi­
ny chrześciąńskićj, i gdzie oprócz tego ustawioz- 
ne zachodzićby stąd musiały kolizye, gdyż prawa
1 interesą Kośoioła, bardzo wain® o ześA i i i  we- 
waętrmyoh  interesów stanowią.

Dlao.zegeżby zresztą i na jaki cel starozakonni 
mieli do gmin naszych należeć? Rozrzuceni po 
karczmach i szynkach wiejskich, wpływ ich zarób 
kowania tutaj nie jest bynsjmnićj zbawiennym 
znajome są powszechnie tego ich przemysłu natu 
ra i środki. Mianożby w tem upatrjrwać ich tytuł 
należenia do gminy? ozylii z większą słusznośoią 
utrzymywaóby raczćj nie można, że gmina do sta- 
rozakonnych należy, skoro na każdym niemal z jćj 
członków, mają oni nakarbowaną jakąś należytośó, 
która go od nich zawisłym czyni. Nie masz zgri- 
* łączności i innego stosunku pomiędzy wyzyski­

wanym i zyskującym, a który to stosunek nie do­
radza wcale otwierania dla starozakonnyoh nowe­
go jeszcze na sprawy gminne wływu.

Kwestyą tę wreszcie nistępująoa rozstrzygnąćby 
mj>gła uw aga: że przez wyłąozenie ich z gminy 
wiejskićj, nie wyrządzi się żadna starozakonnym 
krzywda, gdy przeciwnie, pokrzywdzonoby tęż 
gmmę w nie iednym z jćj interesów, skoroby do 
takowćj wcielonymi być mieli.

U w ói ważniejsze one urządzeń gminnyoh pun­
kt*, na które zdało się nam na ozasie uwagę ko- 
msyj doradozych zwrócić. Być może, iż ich ozłon- 
. wio występająoy w obronie czy to wyż wymie- 

iionych, osyjj ;nrJych jakich, więcćj potrzebom 
kraju odpowiednich przekonań, nie zdołają onych 
przeprowadzić w dyskusyi, pozostając przy gło­
sowaniu w mniejszości. Wszakże nie tu jest kres 
K-ruczonego ;m zadania i poprzestać na takim 
ezultacio praę 8WOich, byłoby to zatrzymać się 

w ostatnim fero^ u ng podjętćj drodze, byłoby to

sów utrzymały, przekonania te swoje w osobnem 
przedstawieniu w prezydyum komisyi złożyli 

Tego po nich wymaga rząd, tego kraj po mę­
żach zaufania ma prawo się spodziewać. Bez ta­
kiego zakończenia prac swoioh, nie wywiązaliby 
się oni z obowiązku, który na Bjebie przyjęli.

r IW Tarnopolskiego 16 grudnia.
( s . r  ) W ostatnich miesiąorcfa upływającego roku, 

dwie kwestye poruszyły meom*l całe społeczeń­
stwo naszćj prowmoyi. Temi e, : organizaoya gmin 
i emancypaoya Izraelitów Co się tyczy o rg u iz a -  
oy. gmin, mnóstwo projektów wyszło i wychodzi; 
o ile takowe zaś przez rząd uwzględnionemu zo- 
euną, trudno przewidzieć. To tylko wiemy, że do- 
pókąd organizacyi gmin me poprzedzi reorgani- 
zaoya urzędówtadmimatracy,nycb, dotąd nie da się 
osiągnąć zamierzone uszczuplani; wydatków pań! 
stws, a gminy swobodnie rozwinąć się nie potra- 
fią. W dziennikach wiedeńskich tysiące czytamy 
projektów w tćj mierze; jedne powstają na dawne 
cyrkuły, drugie na teraźniejsze urzęd* powiatowe, 
trzecie projektują zmniejszenie beoyrków, a znie- 
s.cme zupełne cyrkułów. Jeżeli nam wolno także 
wyrazić naszę opinię, to sądzimy, że zamiast 
zniesieni* oyrkułów i zmniejszenia beoyrków, stó- 
sowmejby było powiększyć personale konceptowe 
dawnych cyrkułów, a znieść zupełnie beoyrki. 
Cyrkuły istnieją od tylu la t, ludność jeszcze cią­
gle jest do nich przyzwyozajrną, uważa cyrkuły 
za reprezentantów władzy najwyższćj; tćj powagi,
. órą oyrkuły w oboc spółeoznośoi wiejskićj po­

siadają, me osięgną mgdy beoyrki, raz dla swojćj 
nowości, to znów dla bliskości jednych od dru- 
g ° ,  00 ta*że Djmaje powadze, a na ostatek 
z przyczyny teraźniejszego składu personalu, 
w znacznój ozęśoi i  byłych mandataryuszów zloio-
nego. Nie josteśmy także za aktpoaow*nemi Łomi- 
a»rxami. *»*dm ekspozytura, stanowiłaby ZOOWU dla 
siebie nowy urząd, z protokółami, ekspedytorami,
S  m 'K m\  y -Zn0wn tim °wsb> bieg ozyn- 
l o S  S ?  • t0/ az!,,^ ” y oy 'hal p rsiad tł 8miu do
lO au komisarzów sekcyjnyoh, ani wątpić, żeby
ramvil W9*79tkim czynnościom; wszak i tak rząd
na gminyUprzeUć *SaniPuI?°?»» 1 czynności

padku więcej karygodną, jak tam gdzie chlebo­
dawca sam pob ierają  od swoich sług, parobków 
i robotników ?

Pr.ł ^ °  Przeciw lichwie istnieje zawsze, 
a ozyh był kiedy w Gralicyi żyd dzierżawca karanym 
za lichwę ?̂  Na cóż więo izraelitom równouprawnie­
nia, wszak ich prawo trudniej dosięgnie jak kogokol- 
wie z obrzeż i*n, bo oni stanowią wspólną ligę, 
która się opiera na wspólcćj nienawiści do gojów. 
Jak  zaś z wszelkioh obowiązków umieją się wykrę­
cić, dosyć tylko nadmienić o rekrutaoyi. Dawniej 
każda gmina żydowska była obowiązaną pewną 
dość odstawić rekruta; toteż radzili sobie kupująo 
nieraz licznych ze świata włóczęgów z Roayi i in- 
nyoh ochotników, których jako dzieci gminy uzna- 
w“1’ 1 oddawali. Nie wiele pociechy
z takioh ludzi miała komenda wojskowa, zmienio- 
no też sposób oddawania cd żydów rekrutów i 
dzisiaj gmina żydowska wspólnio kontrybuuje do 
kontyngensu becyrku, sle bez żadnego wyznaoze- 
ma ilcśoi rekruta. Cóż się ztąd dzieje? oto że ca­
łe żydowstwo de facto w Galioyi uwolnionem zo­
stało od rekrutaoyi i natomiast za nioh większą 
liczbę ohrześcianie dsją rekruta. Gminy które da­
wniej względnie do ludności po kilkanaśoie rooznie 
dawały ludzi, przy ostatniej rekrutaoyi nie oddały 
nikogo. Zdrowi powyno?ili się zawozasu z kraju

l 1 Bt?wili 8,5' * bardzo ozęsto 
k*l0ka przyjął nazwisko zdrowego 

na nebie. Tego najsurowsza komisya rekrutaoyjna 
dojść me może, bo i któż się potr«fi przeirzeć
r*nłk«nb r*WdlT e f ?  chińskich miast podobnyoh 
zaułkaoh naszyoh żydowskich miast i miasteczek.

powołania swojego w oiłośoi me spełnić.
Uzupełniają0ym tym krokiem ze strony ich bę- 

an e , gdy przy konfciuzyi obrad złożą na piśmie 
oo komisyi treść swoich przeświadczeń
30 a °  żywotnych punktów ustawy gminnćj, z do- 
ąozemem tnotyW(jw mających służyć nie tylko na 

Ł  T ? e’ lecz któreby zarazem stanowiły nie- 
wyoh kę istotnych potrzeb i życzeń krajo-

wemr°zk n « e8Z>  ‘“hi, byłby tylko prostym wypły- 
dn ,P woł*nia i publioznego charakteru obra- 

jęcych. Komisye te bowiem nie są ani repre- 
temn S ferain wysłaną, ani też mianowaną ku

którejby zlecono o ustawie gminnćj 
coś ostatecznie stanowić, ale są to zgromadzenia 

radoze, powołane jedynie w celu, ażeby zdania 
8umiennn/*eńwi*do*enia w tym względzie z całą 
gubią? si?ł  °bjawić. Skoroby zatem zdania te 
w m n L -B pozostanie przy glosowaniu
z n « M ?  ■ k01'  na innćj nie objawiły się drodze, 
n«l I0Lk Qj|ęść byłaby oozywiście uronioną i

•80bie ,z łd  przez zwołanie rzeczonych ko- 
Zdam *»mierzył, nie zostiłby dopiętym,
ków • y Przeto niezbędnem ze strony orłon-
ra l*0śoi* *żeby, jeżeli odmiennych zgoła

emań od tyoh jakie się przewagą tylko gło-

nie wyrobi nigdy 7Z ™ tbron,onf n?)»
gmina zawsze będzie uw ażana J a '*  >W| 
Korespondenoy* nn  .  U T *n* *• małoletnią •).
jardzo trafiła nam do? w,3 W *6 . 2^4 Czasu> 

się pogodzić w taki nn ^ i ^ 0 ’ J’zeozyw śoie dałoby

zwolić zechciał; d o p i ^ n S o S Ł S J ^ d S

w kwestyach kościoł,’ d róJ u Ł k " ^ ^ ^  
Słusznie bardzo m^lo w w . s z ^  S .Wiej.S.k,ch-.

sino przeciwko rów noupraw nieniIzraeTtów  w (fi-

S m i ć  sług&o h r°  J '**  nikt im m«Cbronił 
rali ważne w u 1 Q,*ó *ki^h; małżeństwa zawie- 
dów ovrknlarnwnV,.° P,a wa_ i bez pozwolenia urrę- 
nować dnł>T« , i! f  choó im nie wolno jeszaze ku- 
Sbw?d.oh ^ ^ ? b? Sra!e’- t0 «  t0 w niektórych 
ziemskich. le ri»wili prawie trzecią część dóbr

™a>8a,i!t* bra ju , ten wie że nie ten jest 
dnU nZ \ k !6*y bul* po Paryżaoh i Wie-

f * , on htóry siedzi i mieszka na wsi we
Z l 1 dw0łze- Otóż żyd dzierżawca, jest pra-

- f .  f m ,wo wa; ; a takioh panów mamy nieste-
w,clu. Zwolenników równoupra- 

wmenia żydów Bkondemnowałbym na kilko-ty- 
godniowy pobyt w8j przez żyda wydzierża­
wionej, a jestem pewnym, żoby uleczeni byli na 
zawsze ze swoioh filaatropijnyoh tendencyj; chyba 
żeby podczas tego pobytu sami na talmud przy- 
sięgii. Dud we wsi wydzierżawionej przez żyda, 
musiał się kiedyś okropnej zbrodni depuśoić, kie­
dy go Bóg na tak szkaradną niewolę oddał nie­
przyjacielowi chrześoiaństws. Żyd dzierżawca, nie­
raz za lichwę najochydniejszą obrabia swoje grun­
ta ; a czyż może lichwa być w każdym innym wy-

•) Nie jeden nam zarzuci, ie za daleko gminy oddalone bę­
dą od cyrkuldw, na to odpowiemy, że i dzisiaj wiele gmin o 
6 i 6 mil znajdziemy oddalonych od urzędu powiatowego, a 
przecie radzą sobie, i nikt się nie uskarża w tych gminach na 
odległość.

n  TJT A  • Wiedeń 23 grudnia.
i  W P°P” ednim liście, idąc za eza-

sopisntóm urzędowym Austria, że projekt do o-

Z  p o Z i i C ,“  ‘ S L S ' T S f ’ " 1 5 ; :  * 4:

łćj własności lub posiadłości. Nową miarą rozkła­
du ma być wartość meruohomości wyprowadzona 
głównie z sprzedaży lub pobieranych czynszów na­
stępnie, nowym sposobem poboru będzie nie admini-
S 7 a «”  ?W*’ f CZ gmma‘ P r °jeht rządu chce 
zatóm me ulepszeń w teraźniejszym systemacie 
lecz reformy radykalnćj i głębokićj. Nim rozbie-
5 S « 8Z° r g- P°wy*8ee Pankt*> obaczmy jak  Austrta ocenia system teraźniejszy podatkowania 
i dla czego go uważa za zły i fałszywy.

System ten, zaprowadzony już w znacznćj czę­
ści państwa podług patentu 23go grudnia 1817 
polega, na wzór systemu francuskiego, na czvstvm' 
dochodzie każdego kawałka ziemi, i dU te7o 
żywa się parcelowy kadaster Parcellen-kadastZ  
Jest on złym, pom ada Austria, w zasadzie, gdyż 
lubo bierze dochód ozysty z każdego kawałka 
ziemi wzgłędrne do innych produkcyjnych oręści 
posiadłości, me łączy ich jednak w jedną zunełnL 
gospodarozą całość: stawia raczćj numera noied™ 
cze, sumuje dość meohanicznie znalezione o 
ste dochody kawałków, bez względu na ?«v. Y 
żność i gospodaroze oddziaływanie, i t a t  *• 
czysty dochód całćj własności, spuszczają?7^ ! !  
jej indywidualną, orgamozną wartość w  !  w 
systemie, trudno ocenić słusznie 
gdyż różnice między niemi są wielt*f 7  Wa ek’ 
gdzie ziemia jest równie dobra ’
ju, klimatu i składu m ą ja tk ó J  I do fa*'
znaleść prawdziwą w a r t o K ^  .trudn,f l . Je“ °*e 
dzi, że całkowita suma ot»» ' “ f?*, tm er"
ściowych ooenień, nie * 5ymftDa f  5 cz9‘ 
przynajmnićj, zrzeczvo,” ^ a .za . ®z ?° ozęsto
iićj prawie zawsze S  - 'l- '•  f  8,ę- od Większo i r ’ tdm w,?c b Im posiadłośoi są 
_;JL n  • ?  tnniejszćm uprawiane są nateże

T Z & Z !? i“ r  ‘‘i  'w zastosowaniu, gdyż meodpomada słn s/R«L.
stosunkowi sił płacąoych, i nie stoi na równi z ?  
stotnym doohodem ziemskim w różnych nrnun« 
oyaeh, tak, że 100 złr. czystego dochodu 
ie8 °  systemu płaoą więcćj podatku w iedn?
Wincyi jak w drugićj. I  tak, w W fin„J®: J °J
wynosi 38,38%; w prowinoyach nielLflr!) !)! 
wiańskich 21%%; w Węgrzech 16«/ «• S •
grodzie 10%; nierówność do którV°;-W S-( nU°~ 
sitno, żeby się do prawdziwego 
do pr.yn.jmnitj, mówi Amip,7 ,b'ify4 F J -

“ t o w o L .o .  ó « t ,p d .
H ocenianiu kawałków ziemi, w po- 

dziale na klasy w n o m ie  wziętćj za czysty do­
chód z ceny produktów z 1824 V  w niemożność 
materyalnćj słusznego uwzględnienia wszystkich
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faktorów produkcji i zrobienia tego rachunku je­
dnocześnie ca wszystkich punktach, co przy ogro­
mnej rozległości państwu, do innych zupełnie pro­
wadzi rezultatów. Czy jest słusznem, zapytuje 
o n ', żeby 100 złr. postawione jako czysty do­
chód p idług kidastra 1856 r. w Czechach, taki 
sam płaciły podatek, jaki płacą w niższój Au- 
stryi podług ocenieni* zrobionego przed dwudzie­
stu pięciu laty ? W  teraźniejszym systemie po­
dług Austrii, każde powięks enie podatków, 
każdy tak nazwany dodatek (Zuschuss), choćby 
n 1 jurniejszy, m że łatwo stać się uciążliwym po­
dług fałszywego ocenienia pierwszój podstawy, to 
jest czystego d chodu z kawałków ziem’. Stara 
się udowodnić następnie, ^y u<t»lenie systemu, 
(Stsblitat) nietylkoby rie zaradził) tłsmu, lrcz 
utwierdziłoby i powiększyło t k twe i poprowadzi- 
ł by rząd do nałożenia n ,v ych dodatkowych poda­
tków, które wyznsje, że w zastósowaniu powię­
kszyłyby tylko niesprawiedliwość leżącą u źróuł*. 
Dotknęłoby to nsjb deśn ój te prowincje, w • tó 
rych, tam gdzie panuj* pro«izoryum, podatek płi- 
ci się od do?hodu brutto y k  w G dicyi i Czech ch. 
Austria uważa słusznie tafei podatek już sam w so­
bie za niesprawiedliwy *). Podatek opierać się po­
winien na czystym tylko dochodzie. Tak chcą teo- 
rya i mądra praktyka. Lecz w Auetryi jest jeszcze 
kilka teoryi i praktyk i wszystkie podług pisma 
Austria filszywe; tak prócz kadastru przedpotopo­
wego w Gralicyi i C echach; kadaater stały i pro­
wizoryczny w Węgrzech i krajach dawniój z nie­
mi pcłjczony^h, j kkadaster na Bukowinie opar­
ty na czystym dochodzie, jak system perekwa- 
cyjny w Tyrolu, prowizoryczny w Yorarlbergu; 
lubo tedwa ostatnie, zbliżają się podług Austrii raj- 
więcój do syitemu jaki rząd chce teraz zaprowa­
dzić, to jest do podatku opartego na wartość', lub 
cenie posiadłości ziemskich, z czystego dochodu 
wyprowadzenój.

Ostatni nareszcie zarzut, jaki Austria robi sy­
stemowi kadastru parcelowego, jest ten, że jest 
niezmiernie t ru d n y , n n ż ą o y  i k o s z to w n y . 
Dotąd objął on tylko 3956 mil kwadratowych i 
ko sit cwał przeszło 38 milionów złr. Prowincye 
w których go zaprowadzono, są: Niższa Austrya 
(1835 r.), Styrya, Karyntya, Kraina i Nadbrzeże 
(1854); wyższa Austrya i Salzburg (1845); Mora­
wa (1851); królestwo Wenecyi Q 852), w tymże 
reku Dslmacya, Szląsk i obwód Krakowski a na­
stępnie Czechy po pracy która trwała od r. 1853 
do 1858. Pozostaje jeszcze do kadastrowania 7042 
mil kwadr., na oo podług Austrii trzeba będzie 
przynajmn ój 30 milionów złr.

Słuszność lub n ies łu szn o ść  tych  zarzu tów  co  
do zasady, utrzymuje się lub upada, stósownie do 
punktu widzenia na którym się stawia sądzący, co 
do przedmiotu opodatkowania. Czy przedmiotem 
tym ma być tylko dochód z gruntu, czy zaś 
wartość nieruch om ój własności z dochodu wypro­
wadzona? W  pierwszym razie kadaster porcello- 
wy może być dobrym. Jeśli więc w Auetryi po­
dług tego pisma nie jest nim, grzesząc nierównością 
w opodatkowaniu i często wykraczająo przeciw słu- 
sznóśoi w ocenianiu szczsgólowóm, to nie tyle 
może systemowi w zasadzie, ile sposobom^ prze­
prowadzenia go przypisać to trzeba. W  komisyi ta 
myśl miała swych obrońców. Już wiele zarzutów 
zrobionych przez Austrię systemowi parcelowemu, 
upadłoby gdyby przy ocenianiu bonifikacyi gruntu 
większy wpływ zabezpieczony był kontrybuentom, 
gdyby operacya ta była wykonywaną przez ludzi 
znający oh gospodarstwo i stosunki miejscowe, a 
względem rozkładu i dochodów państwa gdyby 
odstąpiono cd zasady stałości (Stability) tak co 
do ocenienia bonifikaoyi gruntowój, jak co do 
stopy podatkowój.

W  następnym liście wejdziemy głębiój w sam 
przedmiot rządowego projektu do prawa.

Arcyksiążę Albrecht przybył tu z Pesztu. Mówią, 
że nie rychło wróci. Wojska idą do Węgier ciągle.

Berlin 23 grudnia.
t  Artykuł Qazety Vossa o ustąpieniu z minister­

stwa jenerała Bonina, powtórzony przez wszyst­
kie tutejsze dzienniki, o którym w ostatnim liście 
wspomniałem, spowodował nrnisteryalną Gazetę 
'pruską do nowego sprostowania puszczonych ( 
przezeń W obieg błędnych lub niedokładnych, a j  
częścią i nieprzyjaznych nowemu ministrowi woj­
ny szczegółów spTa„y  tój dotycząoych. Organ 
rządowy odpychai zwłaszcza wszystko to, oo Ga­
zeta Vossa powiedział*, aby jenerała Bon;na wy­
stawić jakoby ofiarę wierności i sumienności kon­
stytucyjnej. Nie wchodzę w te szozegóły, bo spór 
ten nie ma żadnój pobtycznćj ważności, a odna­
wianie go nieustanne P « ez prasę niezawisłą po- 
świftdoza tylko jój żądzę kontrolowania wszyst­
kich kroków gabinetu ściślej* aniżeli się to dotąd 
działo. Poświadcza to i następny wypadek. Wia­
domo, że w Berlinie ma być ^citulierowi wysta-; 
wiony pomnik. Rząd dał na cel en 10,000 tal., 
magistrat tyleż, równa lub większ® smmna ma być 
zebrana przez składki publiczne, któJ6 luż ją po- , 
dobno pokrywają. Minister oświeceni®? zniósłszy 
się z magistratem i komitetem składkowym, Wy_ 
znacza kom isją, która się ma zająć czynnościami 
dotyczącemi wystawiania pomnika.^ W  konaisyi tój 
ma zasiadać 7 członków z ramienia rządu, ^ k a ­
mienia magistratu, 2 wybranych z komitetu. Nic 
w tern nie ma uderzającego lub niesłusznego. Ale

) Powiedzieć wszakże trzeba, że przy obliczeniu dochodu 
,atkowi ulegającego, według kadastru w G alicji, na koszta 
awy potrącone bywają ja k  dotąd, 80®/# brutto dochodu przy 
ach uprawnych u 80% przy łąkach.

Nationalzeitung chwyta i tę okoliczność, aby mini-; 
strowi cświeoenia, który nie miłym jćj się stał 
przez zatrzymanie regulatywów szkolnych w wy­
chowaniu ludu, na nowo pokazać swoja niezado­
wolenie, czyniąc mu zarzut, że samowolnie sobie 
postąpił, mianując 7 rządowych członków do pro­
wadzenia przed?ięwz:ęcia, które właściwie jest spra­
wą magistratu i ludu. Nac'ągany to zarzut, bo 
członkowie komayi, przez rząd mianowani, są lu­
dzie powszechnie znaai i szanowan:, a pod wzglę­
dem wiadomości teehn’csnyoh magistrat nie mógł­
by powołać zdolniejszy.il i bieglejszych.

Jest już pewna, że pierwszym pełnomocnikiem 
pru-kim na kongresie paryskim będzie baron 
Schleinitz, minister spraw zagrań'cnych, drugim 
hr. Pourtslćs, poseł pruski w Paryżu. Wszystko, 
oo estatniemi czasy prasa zagraniczna donosiła o 
porozum eniu się z góry Rosyi i Prus względem 
załatwienia sprawy ułoskiój, jest błędem. Oba te 
państw a  zgodnie tylko na korgresie dzisłać przed­
sięwzięła, ale wyraźnego zadania i celu nie ozna­
czyły. One chcą, aby narady b jły  wolne. Z ciągu 
ich pok iże się ich stanowisko, zawsze, jak tu sta­
le utrzymują, Włochom przychylne. T,udno ta że 
będzie uniknąć na kongresie innych kwestyj eu­
ropejskiego znaczenia. Tak np. k estya prawa 
morskiego podczas wojny, poruczona przez Bre­
mę, przyjętą został* przez wszystkie nadmorskie 
miasta niemieckie, pruskie i austryackie, i zape­
wne będzie na kongres wniesiona.

Księżna Pt uska powróciła jnż z Wejmaru. Stan 
zdrowia króla nie poprawia się. Temi dniami mie­
liśmy c'ągle ostry mróz i od wczoraj dużo śniegu. 
Dziś jest odwilż. Poczty zaległy. Margrabia Mou- 
stier wyjeżdża w sobotę do Wiednia. Następca 
jego dopiero w lutym przybędzie.

H am bu rg 20 grudnia.
Rok bieżąoy na schyłku, przyciśnięty zimą o- 

dział się w szaty białe; jak staraeo zapuścił śnie­
żną brodę i ubrał wszystko dokoła niby puchem 
łabędziem. To czas rehrcacyi dla wielkiego hurto­
wego handlu zamorskiego, a ruch&wka ogólna dla 
kramarzy i sklepowego, ulicznego, budnego han­
dlu; bo kiedy staje Elba zamyksjąo drogę główną 
komunikacyi wodnój, nastaje czas świąt Bożego 
Narodzeni ■ a z niemi połączony jarmark trzy ty­
godnie tu trwający. Ruch po ulicach miasta oso­
bliwie wieczorem niezwykły. Kupujących, ciekawych 
snuje się mnóstwo, a krzyozącyoh po ulicach przy­
ległych plaoom publioznym jeszcze więoój. Budy 
z widowiskami nsjróżnorodnejszcmi: to pół ozło- 
wioka i pół żaby, to byk 4,000 funtów ważąoy,
to toatr amatorów, mceH&niozny, gabinet anatom i­
czny, Cacka, zabaw ki, eprzęty itp. Sklepy ©świe-

cone wystawiają w strojnych i ozdobnych oknach
00 mają najlepszego z pięciu częś:i ziemi.

Obok tego w zebraniu obywateli zajmuje spra­
wa propozycyj senatu, które zdaje się, przyjętemi 
nie będą. Zdaje się, że senat trzynsa się przysło­
wia : „on coupe gras, pour avoir maigre" na ooś 
przecież się może zgodzą obywatele i ustąpią 
w punkcie najważniejszym uzupełniania senatu 
przez siebie sataege, to jest: skoro osłonek jaki 
umrze lub występuje, senat powoła i mhnuje na 
jego miejsce kogo chce wedle własnego widzi mi 
się bez wpływu obieralnego obywatelstwa lub je­
go reprezentaoyi. Ci którzy są za tym sposobem do­
tychczasowym twierdzą, że się żyd nie tak snadno 
wciśnie do senatu, gdy tymczasem ustawa z roku 
1850 otwiera narozcież wrota żydom do senatu. 
Nie przesądzam w co s ę wtenczas Hamburg za­
mieni, gdy żydzi zasiądą w senacie i z czasem za­
garną władzę wykonawczą, ale że się na to za­
nosi, zaprzeozyć nie można.

Z Kopenhagi donoszą, żo król po spaleniu się 
zamku swego Frideriksborg o pięć mil od Ko­
penhagi, wróoił do stolicy i przeniósł się z dwo­
rem do zamku Chrystyansborg. Rozumie się, że 
po nieporozumieniach z ministerstwom p. Hall, 
które ustąDiło przeważnemu wpływowi hrabiny 
Danner, która wbrew wszystkim utrzymała pana 
Berlinga przy sobie, król nie wielką okazywał 
chęć wrócenia do Kopenhagi i bawił się polowa­
niem w lasach Frederiksboig. Ze wszystkich tych 
okoliczności wnioskowano, iż podpalono zamek, 
by zmusić króla do powrotu do stolicy I Folkething 
chciał wysłać deputaoyę z wynurzeniem kondolen- 
cyi z przyozyny pożaru, alo wreszcie włożył ten 
obowiązek na swego prezydenta. Być maże, iż 
niechęć powrotu hrabiny do stolicy, gdzie się ona
1 bez tego nie pokazuje publicznie z powodu zwła- 
szoza świeżych przedstawień teatralnych i dzień po 
dniu powtarzanej sztuki: „Hrabina i jój siostrze­
niec", na którą uozęszczcza cała arystokracya, a 
nawet książęta rodziny królewskiój, bo pełno al- 
luzyj i satyry odnoszącój się do pewnych powsze­
chnie znanych stosunków w Kopenhadze, a które 
obsypuje, sala zawsze popełniona, rzęsistemi o- 
klaskami.

Nsstępoa domniemany książę Chrystyan Duński, 
brat księcia Gluoksburg rezydującego w Kiel, od­
mówił, jak wiadomo, przyjęcia posady gubernato­
ra Holsztynu, ale nie jak Faedrelandet twierdzi, 
z niechęoi do króla, zktÓTym po odmówieniu po ­
lował przez dwa dni w Frederiksborg, lecz zape­
wne dla tego, że nie mógł się porozumieć ze szwa­
grem swym ministrem baronem Blixen-Fineke oo 
do stanowiska gubernatora do rządu. Czy guber­
nator holsztyński, przyszły następca tronu miał 
stać pod rozkazami ministeryum duńskiego czyli 
miał niezawiśle od niego zastępować monarchę! 
oto sksła, o którą się porozumienie rozbiło. Te­
raz pan Heinze persona grata Holrztyńczyków, 
układa się jak słyszę, z ministeryum o tekę mini­

sterstwa holsityńskiego. Program jego odpowia­
dał życzeniom Hc.lsztyńozykó w, bo zostawiał Da­
nii tylko cień formy jednolitości państwa, gdy 
tymczasem w rzeczy samój warował autonomię 
każdój części państw??. Nie wiem ozy się porozu­
mieją; jedni twierdzą, że już układy spełzły aa ' 
niczem, a drudzy, że pan He’nzo wstąpi do słu­
żby króla.

P a r y ż  19 grudnia.
Debaty omyliły się, pokazując zbyt wielką wrglę-j 

dność dl* wiadomości głoszonych w tourrier du 
Dimanche, dzienniku crlewustowskim. Austrya, Rosya 
i Prusy nie robiły tak wyraźaych trudności, jak: 
twierdził tan dziennik, z powodu nie p r y  słania 
na kongrea lorda Palmerstona. Trudni śoi te zo­
stały uaun ęte i być nawet może, że lord Russell 
ministerstwo cpnści. Austry* będzie reprezento­
waną na kongresie prtez hr. Reohbergo i księoA 
Metternicba; Anglia przez lordó v Cowleya i Wod- 
hausa; Prusy przez bar. S hleinitza i hr. Pour- 
talea ; Rosya przeć kn. G rezskowa i hr. Kaie- 
Lwa; Hiszpania przez p. Martinez de la Rosa i 
p. M on; Portugalia przez hr. L&vradio i wicehra­
biego Paiva. Pełnomocnicy innych państw nie rą 
jeszcze urr.ędownie wiadomi. Panujo przekonanie, 
re Pi mort nie przyśle hr. Csvours. Sądzą, że 
Neapol może przysłać margrabiego Antoninisgo, 
męża uważanego za bardzo zdolnego. N pomkną­
łem raz, że głos Szwecyi ns kongresie nie jest 
uważany za pewny i że może być przeciwny po­
lityce katolicko-frwiCusHój. Adres missicczańskjój 
Izby w Sztokolmie przesłany do króla szwedz 
kiego, zdaje się to potwierdzać. Kongres zbierze 
się między 15 a 20 stycznia. Anglia chciałaby 
zawsze ograniczyć roboty kongresu do samój spra­
wy włoskićj. Times uderzył gwzłtownie na miasto 
Bremę, że myśli wnieść na ko gres sprawę wol­
ności morza. PcPtyka Anglii, czysto zachowawcza 
i osobista, okrywa s‘ę zasadą nieinterwencyi. Za­
sadę tę poparł nawet p. Mili w artykuld ogłoszo­
ny w Fraser's Magastn p d tytułem „A few words 
of non intervention".

Zdije się ni zavedme, że p. Thouveael dorę­
czył Porcie urzędową notę o kanał Sueski, i że 
tę notę poparli ambrsadoriwie mocarstw konty­
nentalnych. Poparcie kontynentu zr biło głębokie 
wrażenie w Londynie. Wyjąwszy Morning-Posta, 
wszystkie dzienniki angielskie są już za kanałem. 
Anglia ustąpi a za nią i Turcy?1. Sprawa kanału 
zapala tutejsze umysły, więcój może niż potrzeba. 
Sekretarz jeneralny kompanii tago kanału używa 
Constitutiormela za organ kompanii. Tutsjsze umy­
s ły  przyk laskują, że Fr*n ya przyjmuje na morzu
Cterwonóm abisyński port A.dool i żo myftli bu-
dować na wyspie Massora kościół katolicki, który 
jak fanał perimski może się stać z ozasem for- 
teoą. Times zezwala na kanał, ale nie zezwala na 
zajęcie portu Adool.

Sprawa włoska oddaliła cokolwiek od Francyi 
umysły szwedzkie, ale nie oddaliła polityki szwedz­
kiej. Bardzo być może, że na kongreńe pełnomo­
cnicy szwedzcy będą mniój więcój głosować jak 
hr. Walewski. Nowy król szwedzki i jego pierw­
szy minister pracują nad unią Szwecyi i Norwe­
gii i skoncentrowaniem Szwe yi, rozdzielonój jak 
wiadomo na stany, wznjamnio sobie szkodzące. 
Dla zasilenia wpływu stolicy i powiększenia je ­
dności umysłowój, rząd szwedzki myśli przenieść 
uniwersytet z Ups*li do Sztokolmu. Rząd także 
zamierza znieść niektóre tytuły szwedzkie, zbyt 
liczne a szkodliwe, bo podnoszące próżność ze 
szkodą pracy i ekonomii kr?*jowój.

Gazette du Nord, w yohcdząca w Paryżu, jest 
szczęśliwą że przebyła pierwszy kwartał. Z rado 
śoi zniżyła ona trochę cenę abonamentu. Gazeta 
ta wystawia w różowych kolorach wszystko co się 
dzieje w Rosyi. W ostatnim numerze stara się 
dowieść, że dług publiozny Rosyi nie przechodzi 
miliarda rubli srebrnych. Księgarz Didot prze­
drukował z notami pana Baryióro „Memoires se­
crets sur la Russie par Ie major Masson“. Autor 
tych pamiętników, ogłoszonyoh po raz pierwszy 
r. 1800, żył w Rosyi za Katarzyny H  i Pawła I.

Wczoraj w niedzielę Cesarz pr?yjął urzędownie 
w Tuileryaoh poż* gnanie margrabiego Yillamarina 
i przywitanie pana Desambrois. Margrabia Vilia- 
m ar in a opuści Paryż z żoną 1 P'ękaą córką, która 
poszła za mąż temu tydzień. Wytsze towarzystwo 
paryskie zachowa miłe wspomnienie po domu 
margrabiego Yillamarina.

Książę Hieronim, którego życia zdawało się 
wisieć na włosku, ma się lop^j. Kupcy pragną 
gorąco wyzdrowienia księcia, śmierć bowiem jego, 
zmniejszając ożywienie zimy, wieleby im zaszko­
dziła. Hr. Persigni jest w Faryiq. Na uposażeń e 
panny Noemi Trochu, krewnej Rą8ina, dla którój 
zbiera się składka, Cesarz dał 10,000 fr , Cesa­
rzowa 5000 fr., a Cesarzowicz 1000 fr. Cesarstwo 
byli wczoraj w parku buloóskim. Ślizgających się 
na łyżwach było dużo. Mamy 12 stopni zimna. 
Cały Paryż chucha w palce. _ Ciężka zima jest 
przykrą w Paryżu, bo domy nie są do niój przy­
gotowane. Kominki uie grzeją dosyć.

Chodziła onegdaj pogłoska o zastąpieniu mini­
stra Magne przez ministra Billault.

Opozycya zajmuje się trzema wyborami na de­
putowanych. Przedstawia ona w Lisieux pana 
Target, w departamenoie niższój Loiry pana Ci- 
zard, a w departamencie Ile et Villaine pana 
Dreo. Za panem Target napisał otwarty list pan 
Ollivier, deputowany. Wątpią aby który z kan­
dydatów opozycyjnych zwyciężył, chooiaż poka­
zuje się w masach prowincji niejaka reakoya o- 
pinii. Courrier de Paris, kupiony przez hr. d’Haus-

sonville, nie wziął jeszcze liberalnego i orleani- 
stowskitgo koloru, bo kupna »ie potwierdził ja­
szcze minister spraw wewnętrznych. Hr. d’Hausson- 
v He chce robić w Courrier de Paris co p. Lemoiae 
robił w Courrier du Dimanche, tj. zespolić w mm 
wszystkie pióra liberalne. Zamiar jest trochę śmia­
ły. Rząd śaierpi liberalizm, ale liberalizm konsty­
tucyjny, cesarski, a nie orleanistowsbi. Emil de 
Girurdin prowadzi zawsze orlemibę w Opinion na- 
tionale o bezwzględną wtlaość, a p. Eliasz Re- 
gnault w Courrier du Dimanche o tak zwaną fe- 
deracyęprowineyj, amozćj o decentralizację Fran­
cyi. Hr. Montalembert bę izie jeszcze raz słucha­
ny przez sęóziego śledczego. N* prowincyi robią 
wrażenie roboty prokuratoryj, mające na celu 
stwierdzenie tytułów. W ieli Lmilij jest z tego po­
wodu niepokojonych, szczególniój faml  j organi­
stowskich. Jawny cel prawa o tytuł* h zniknął i 
p ra-o  pokazało się jako instrumentum regni.

Tuk zwani przyjaciele Lamsrtina nadużywają 
cierpliwe śoi publiczności. D mesrąo, że składki 
przyniosły tylko 160,000 fr., ŁLgają o :i o nowe,
błagrją o 300.000 fr.

Jutro odbędzie się pogrzeb młodego Kamiń- 
ekiego, zmarłego z ran w Medyolanie, którego 
ciało zostało przywiezione do Paryżr.

Pstry® 19 grudnia.
B. Dotąd jeszcze nie rozstrzygniętą została kwe- 

Etya żywo dyplomacyą zajmująca, ozy ministrowie 
spraw zagranicznych, czy też pełnomocnicy nad- 
zwyorąj i zajmą miejsce przy obrsdnym stole r rxy* 
s?łego kongresu. Anglia odmawiając przysłania 
lorda Palmerstona lub innego c łonka gabinetu, 
wywołała waehania się Rosyi i Prus, a Sardynia 
znowu parta opinią publiozną Włoch, obstsjąo przy 
nnminaoyi hr. Cavour, odstręcza hr. Rechberga 
od przyjęcia udziału w dziele, któremu uroczy­
stość i powaga tak jest niezbędną. Są zdania ma­
łą przypisujące wagę kwestyi osób. Na kongresie 
wiedeńskim obecność najpotężniejszych indywidu­
alności wieku mogła mieć swoje znaczenie i wpływ. 
Pół wieku późniój przy tak złatwionych środ­
kach komunikacyi, niedogodność oddslenia niknie, 
porozumienie s;ę jest łatwe. I tak lord Palmer­
ston z Londynu łatwo może kierować naradami, 
wsparty nadto zdaniem pod bokiem zebra neg 
parlamentu. Ale jeżeli rzecz sama w gruncie njo 
uoierpi, co do formy jednak i powagi zewnętrzóie 
znacznie zmniejszoną zostanie, jeżeli tylko pełno­
mocnicy wyłącznie na ten cel mianowani lub amo 
basadorowie przy dworze tuiloryjśkim do skład— 
kongresu wejdą. Cesarz Napoleon moono obstaju 
* a najuroczystszą reprezentacyą mocarstw curoe 
p ejsk ieh , ciągn ą  się  ży w e  w  tym  przedmiocie U- 
kłady i dotąd jest nadzieja p rzełam an ia  w strętu  
niektórych gabinetów. Już dwór rzymski skłonił 
się do przysłania kardynała Antonellego. Krótkie 
w Patrie doniesienie, nie zostawia już co do tego 
punktu^ żadnój wątpliwości. Nuuoyusz papieski Mr. 
Succoai na oudyencyi prywatnój wręozył list wła­
snoręczny Ojca Sgo pisany do Cesarza Napoleona. 
Treść pisma nie jest wiadomą, nawet się jej pu­
bliczność niedomyśla, bo ogółowo przedmiot wia­
domy, â  szczegółów nawet bliscy tronu nie do­
wiedzą się, t*k ściśle zachowywana bywa taje­
mnica na dworze najmniój mówiącego monarohy. 
Z dworem sardyńskim ciągłe trwają nwady. Mó­
wią nawet, że król Wiktor Emanuel pisał do Ce­
sarza, wyjaśniając powody które go naglą do 
przysłania jako pełnomocnika na kongres hr. Ca­
vour, ale dotąd nic jeszcze w tój mierze stano­
wczego nie postanowiono. Bajką równie jest za- 
dzi-siłjącój śmiałcści twierdzenie niektóryoh dzien­
ników zagranicznych, jakoby na przyszłym kon­
gresie kwestya legaoyj tylko przez mooarstwa ka- 
tolickie była roztrząsaną, a przez inne potwier­
dzoną i przyjętą. Jest to pomysł fantastyczny, na­
wet z interesem Stolicy Apostolskiój niezgodny. 
Kwestya doozesnój władzy Ojca Sgo jest polity- 
ozną, admicistrecyjną, finansową, prawodawczą, 
cywilną w końcu, ale nie religijną ani duchowną. 
Jako taka me może się obawiać nąjmniejszój 
krzywdy ze strony mocarstw niekatolickich. Nie­
zgrabni są przyjaciele katoliccy wciągający gwał­
tem zadania czysto ziemskie, doczesne, w sfsrę 
najwyższą, niedosięgłą potęgi duchowój głowy 
kościom. W  zakresie doczesnym Ojcieo Sty nie 
może się skarżyć na poteneye ziemskie jakiego­
kolwiek bądź wyznania. Na kongresie wiedeń­
skim Rosya i Prusy obstawały przy utrzymaniu 
legaoyj, dziś od Stolicy Apostolskiój oderwanych. 
Sprawa Stolioy Apostolskiój w zbyt jest dobrych 
rękach ażeby się o nią turbować katolikom wy­
padało. Cesarz Napoleon jest przecież jednym 
z najwierniejszych synów kościoła. Zapewni on 
niezawodnie przyszłość doczesną Stolioy Apostol­
skiój, alo zniszczy przewagę drobnyoh i przyno­
szących jej  ̂krzywdę interesów.

Margrabia Yillamarina wraz z p. Desambrois, 
złożylu jeden listy odwołujące, drugi zaś uwie- 
rzytelniająpo jako ministra pełnomocnego przy 
dworze tuileryjskim. Wszystko odbyło się na je- 
dnóm uroczystóm posłuchaniu według zwykłego 
programu. Ks. Metternich rozpoczął oddawać wi- 
Zyty ogonkom ciała dyplomatycznego i wielkim 
urzęuoikom państwa. Hotel ambasady świetnie od­
nowiony, będzie tój zimy odwiedzany przez wy­
bór towarzystwa paryskiego. Księżna ambisado- 
rowa na* mieć recepoyę uroczystą dla dam i męz- 
ozyzn, zwyozsj który od roku 1830 został zanie­
chany.

Mówią o wznowieniu dawnój godności wielkie­
go kanclerstwa na rzeoz p. Troplong, coby spo­
wodowało zmiany i nominaoye w wyższyoh sfe-
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'fł oh rządowych. Jeżeli jedcak wielkie kanolerstwo 
przywrócone zostanie, nio masz powodu żeby zo­
stawiono odpowiednią pozyoyą wielkiego skarbni­
ka na boku. W znowienie wielkioh pozycyi pier­
wszego cesarstwa, uwaian3 jest za krok trochę 
jeszcze zawczesay, bo pociągający za sobą pod­
niesienie innyoh instytucyj, z któremi się opinia 
publiczna nie zupełnie oswoiła. Tyle jednak rze­
czy nadzwyczajnych widziel śmy dokonanych w tym 
dziesiątka lat ubiegłych, że wszystkiego się spo­
dziewać i niczemu dziwić nie można. Uformowa­
nie korpusu gwardyi cesarskiój jest podobno naj­
dziwniejszym z tego oo widzimy, a jednakie jak 
zgrabnie i z pożytkiem krają zostało przeprowa­
dzone. . . ^  ..

O podróży Wilhelma ksiącaa Oranu rozmaite 
krążyły wicśoi, które zdaje s ię , że nie mają ża- 
dnój zasady. Ksiątę ulejr»jąo koniecznośai w ja- 
kiój przyszli władzcy ludów zostają, oświecania się 
w metodzie przyszłego zawodu, podróżuje i zw ie­
dza stolice europejskich krejów. Książę zresitą  
w całym swojćm obejściu nie okazuje celów, któro 
ni u przypisują. Podróżuje incognito; odwiedził 
Cesarstwo w Tuilleryaob prawie j*k prywatna o- 
sobs. M ie tk a  w hotelu Bristcl, gdzie sajaojo ca­
łe  pierwsze piętro. Na drugióm mieszka kawaler 
Desambrois czekający wyjazdu hr. Yillamarina dla 
zajęcia hotelu arsb tsady sardyńikiój. Cesarz rozka­
zał ażeby służba dworaka, odpowiednio do żyoze- 
nia dostojnego gościa, zastąpiła służbę miejscowe­
go  hotelu. Dwór francuski tradycyjną utrzymuje 
gościnność dla książąt krwi i monarchów odwie-
dsająoyoh Francję. .

Stan zdrowia ks. Hieronima cokolwiek polepszył 
się. T*k przynajmniej ostatni buletyn °P‘ew“»,*le 
bliżsi demu księcia tw:erdzą, że jest to tylko łudzą­
ca nadzieja i przedłużenie niknącego życia. IŁsiąię 
już był dawniój zdekretowany przez doktorów, 
którzy mu nie rokowali przebywa zimyi> p » 
że z powodu słsboSii, wł*Snie me tój, któ ą 
jest złożony, t le  w ogólnoSoi s t a n  estatmego brata 
Napoleona I nawet normalny był 
Nie sypiał, mało używał pokarmu i w _ - -
knął. Cesarstwo codziennn oawiedz*y% stryja. 
Książę Napoleon, księżne Klotylda i Matylda me
cpuszażają P .la is  Boyal.

Od kilku dni mamy coraz to większy mróz. 
DziS temperatura doohodzi 12 stopni zimna. D la
mieszkańców stref Ł
trza zdawrłaby się la g u n ą . Paryżame przeciwnie 
nważaią się za ciężko zimnóoi dotkmęoi. Krajow­
cy jednak nie tyle co cudzoziemcy, a między mmi 
ozoło trzymają B sy a n io  a nsstępmo Polacy. Ten 
kto z zimniejstc-go klimatu przybywa, tóm ozulszy 
jest na żarty atmosfery zimowćj w Paryżu. Se­
kwana jeżeli tak mróz potrwa stanie za dni kilka, 
czego już niewidzitno od lat 20tu. Tymczasem
W l<ł*ku bulońakim  sadzaw ki i k an a ły  nastręczają  
am atorom  Ślizgaw ic ob szern ego  p o la  p op isu . W c z o ­
raj niezliozona publiczne ść wyległa w te strony. 
Było nawet w aleaoh kilka sań, które ca  problc-1 
mitycznym śniegu oiągnione zwracały uwagę zna­
wców. Byli to po na j więksićj części B is y  tnie, 
przybrani w szuby, i c*ły przybór północny jak 
na prospekcie newskim.

P o z n a ń  22 grudnia.
C d lat k iltu  nie mieliśmy tak ciężkićj zimy, na 

jąka obecnie się zb iera . Od początku tego mie- 
J . ą 00  ; nirczy dość znaczne, co na-

tar&loie b ^  komnnifcrcy.- O . l . t . i ,wterucha śmez aa ujinau ^   ̂ ^  dowQ_
tygodnia przym0 ? ;gte saunę qui peuł krtdy- 
dy, że nadeszło e d łiy  p„ ymu8owój 4ch
tu niemieckiego. rr» y  p d , i ł ob pnymusowyoh

d o . t .6 .  u  - » « £

polwięoono,
wyraz iym , o ile kredyt z e  unikeją.
winoyach upadł, a kapiUły ^  doohodowego>
Niemmćj Pr* y .r^ J “dd*od Lzc,stałości gruntowój procent oryli dochód o t tp  jm* włły> 6,
bardzo w y so k iw ła d z e w ^ ę  obyFwatelskie udział

“  S &  1
finansowy ęo lild lo lo i

Wd,° ro ,p T S  a i * a  &rego istnieniu ogólnie g łoszą , dobra ziem-
było urzędownie publikował óm, ŻO n* a ,

» .  M  w ydnn,. 3 *  litó w  
nawet do %  wartości w pewnyoh razach, * wjęo 
według wniosków walnego zebrania dawnego sto- 

f_enia kredytowego, z tą tylko ważną różni­
ła  amisyą tę, nowój pożyozki, ma uskutecznić 

°k * .„ BTzvstwo kredytowe, którego statut do- 
f°iWw dawnych stowarzysreniach obciążone dobra 
* T  • m zasadzie wykluczał od d brcd*i*jstwa 

zupełnie w  w  . . .  :ednak Bp0sób bedzie mo-

on’ 4% przynoszą wmąż^ najmniej o | 2° spowodować wydział wyznaczony do dania o
3°/0 niżćj etoją od na zyth dawnych 3 l/a°/0 listów 
zastawnych, które pomimo ogóle ćj kilkoletnićj 
kryzys fiuansowój, jeszcze deść wysoki kurs bo 89 
mają, oo jest wybitnym dowodem i zdrowych za­
sad i doskonałój administracji nasych dawnych in­
stytutów kredytowych, które koniooitnie z rzędu 
żywych wymazećby chciano.

Pismo rolnicze zeszytowe Ziemianin, przestanie 
wychodzić w obecnój formie od Nowego Boku, a 

| odżyje czyli przeobrazi się w dodatek tygodniowy 
rolniczy przy Dzienniku Poznańskim, taki jaki wi­
dzimy przy dziennikach Warszawskich. Zdaje nam 
się, ae to będzie korzyśoią i dla pisma i dla 
czytającój publiozności. .

j , C. K. Ap. Mość pozwolił między innymi hr. 
Józefowi Husarzewskiemu przyjąć i nosić krzyż 
kawalerski rzymskiego zakonu S. Jana.

daw nych stow arzysien iach  obciążono d o b rą  
T  • ™ 7 , ,a d z ie  w ykluczał od  d o b ro d z ie js tw

tupełn ie w  ja k i jednak  sposób  będzie m o-
iowój P °*y  iń tc re ia  dw óch stow arzyszeń, m ają-tna pogodzić mtere . ^  fado.

17Ch, ’ l S K u  insty tu tow i egzekucya slu- 
Draob, czy ____  -»l«crlośoi: n ie  iest nam  by-

r d f 7 ° a m v y w  ku rszch  g ie łd % o zn .ń sk ić j, berliń - 
K « f  “ “ u m b iźj, gdzio papier? o o * .g o

W f ę d e ń  23 grudnia. J. C. K. Ap. Mość raczy 
| wczoraj przed południem udzielać posłuchań pry­
watnych, a po ich ukończeniu przewodniczył radzie 
ministrów, na której także zasiadali Arcyksiążęta 
Rajner i Wilhelm.

Gazeta, Utede/iska dzisiejsza zawiera długi 
szereg wojskowych różnego stopnia, ozdobionych 

v?a ‘ honorowemi za wojnę włoską. 
\V tej liczbie order korony żelaznej 2ćj klasy o- 
trzymah fmpor. Józef Berger i jenerał-majorowie 
Ludwik Gaal, Jerzy Lippert i Józef Filipowicz de 
Philippsberg za odznaczenie się w bitwie pod Sol- 
tenno; jak niemniej za tęż bitwę otrzymał fmpor. 
bar. Henryk Handel krzyż kawalerski orderu Leo­
polda. Jenerał-major Gabriel Rodicz, za działanie 
w Dalmacyi. Krzyż zasługi wojskowej jen.-major 
bar. Roichlin-Meldegg za Solferino.— Dyrektor ar- 
cf ! ^ m  wojennego jen.-major Juliusz Wojciechow­
ski, tudzież nie będący w służbie czynnej jenerał 
mąjor Wilhelm Gsbler, otrzymali honorowy tytuł

. Wczorajsza Gaz. Wiedeńska przyniosła w for­
mie krótkiej noty urzędowej doniesienie o zwinię- 
ciu władz obwodowych w Niższej Austryi i Styryi. 
Dzis O. D. Post powiada, że początek tego upro­
szczenia machiny rządowej zaczął się od najmniej­
szych prowincyj, gdzie takowe nastąpić może z ła­
twością; w  większych zaś krajach koronnych, krok 
ten musi być poprzedzony przygotowaniami. Roz­
porządzenie powyższe, ma również służyć za próbę, 
która okaże, jak czynności odbywać się będą bez 
pośrednictwa urzędów obwodowych między urzę­
dami powiatowemi, a władzą naczelną kraju. Kie­
dy przed niejakim czasem była mowa o zaprowa­
dzeniu uproszczeń administracyjnych w  A ustryi,
przypominamy sobie, że jeden z dzienników zagra­
nicznych zw raca! u w agę na  urzędn ików , których  
z tego powodu rozpuścić przyjdzie. Obawiał on się 
z tego powodu powstania proletaryatu urzędnicze­
go , jaki we Francyi wyrodził się był szczególnićj 
za rządów Ludwika Filipa, gdy zmiany ministrów 
bywały tak częste, a każdy minister otaczał się no­
wymi urzędnikami. Dotąd w  dziennikach wiedeń­
skich nie napotkaliśmy śladu tym ważnym wzglę­
dzie; mieliśmy zaś przykład proletaryatu urzędni­
czego i mamy go poczęści jeszcze na rozpuszczo­
nych urzędnikach dawnego rządu Rpltej Krakow­
skiej. Cóż dopiero powiedzieć o tój ogromnćj licz­
bie urzędników, jaką wypadnie rozpuścić w całćj 
monarchii, jeśli organizacya nowa zaprowadzi po­
trzebę zmniejszenia liczby biór i urzędników.

Wanderer poświęca artykuł wstępny rozpo­
rządzeniu znoszącemu władze obwodowe. Przypo­
mina on, żejuż w  r. 1850 nowa organizacya roz 
wiązała władze obwodowe, podzieliła niektóre kra- 
J® kor°nne, a między innemi i Galicyę na powiaty, 
które miały bezpośredoio znosić się z naczelną wła- 
• v n r*i°w ą> i dla tego większe kraje koronne 
jak Galicyę i Węgry podzie'ono na okręgi rządowe 
Lecz ten układ hierarchii władz niedługo istniał, 
przywrócono 1 owiem władze obwodowe; takowe 
atoli przez utworzenie urzędów powiatowych i po­
dział większych krajów koronnych na obręby rzą­
dowe, zeszły do r«li biór pośrednich, które przesy­
łały raporta urzędów powiatowych władzom kra­
jowym i nawzajem odbierane od tych ostatnich roz­
kazy udzielały powiatom. Wanderer sądzi, że roz­
wiązanie władz obwodowych ostatnim jest kro­
kiem urządzenia nowego, które się zaczyna od uor- 
gamzoWania gminv a stąd wnosi, że organizacya 
gminy niebawem wejdzie w życie.

—  uzis krążyć w Wiedniu pogłoska zapewnia 
jąca, ze N. Pan podpisał ustawę zarobkową. Wiado­
mość o tern udzi8iona już została, jak piszą dzien­
niki wiedeńskie, półurzędownie jednćj z korpora-
słyo w d fJ,S ych Zapewne izbie handlowo przemy- 
siowejj. ugłoszenie tćj ustawy nastąpi niezadługo.

rT Miei»cy.
urzędowy raport o posiedzeniu zgromadzenia 

związkowego niemieckiego w d. 17 b. m. przedsta­
wia następujące wnioski złożone przez rządy Ba- 
waryi, Saksonii, Wirtembergii, Elektorstwa He- 
skmgo, W .K s.H eskieK0) w .K s. Meklemburg Schwe- 
ARenburg- ^ ass&u» księstw saskich Meiningen i

j° Ł°?i0wioneihu w  d. 6 maja r. b. wnioskowi 
rządu król. pruskje„ względem ogłoszenia obrad 
zgromadzenia *wią?k°OWego, uczynić należycie za- 

°  8 mo*na najwcześniej; równocześnie zaś 
!«n«»n:wr0Wa?zi<J urządzenie czynności, któreby 
frPŚrTnr t0 vau '6’ celowi odpowiednie ogłaszanie
SSM T SH S f - - - *  f— d» ™-

pinii i-ad wnioskiem co do zaprowadzenia jedno 
stajnych postanowień względem osiedlania się* i kra 
jow ości, ażeby powierzone sobie zadanie, choćby 
zażądane w tym przedmiocie od wysokich rządów 
materyały nie nadesiły jeszcze zupełnie, rozwiązać 
na podstawie otrzymanych dotąd materyałów, nie 
czekając już dłużej;

3° polecić wydziałowi zajmującemu się na teraz 
rozbiorem kwestyi o urządzeniu sądu związkowego, 
ażeby w  tój mierze miał v zgląd na pożądaną zgo­
dność ustawodawstwa w zakresie sądowym, a na- 
dewszystko, aby dał swojo zdanie względem pyta­
nia, czy i jak dalece zaprowadzenie wspólnych 
praw cywilnych i kryminalnych byłoby pożądane 
wykonalne.

Wniosek pierwsiy po poprzeduićm oświadczeniu 
posła kr. pruskiego, iż przedmiot ten na ponowne 
z jego strony poruszenie jest właśnie w  toku, ode­
słany został do właściwego wydziału, jakoteż wnio­
sek 2gi, uchwała zaś nad tern co gję ma stać 
z wnioskiem 3m przeniesioną została na następne 
(po nowym roku) posiedzenie.

Dalój pomienione wyżój rządy z wyjątkiem Ele­
ktorstwa Heskiego, wniosły: Wysokie Zgromadze­
nie zechce obradować nad krokami potrzebnemi 
do ufortyfikowania niemieckich brzegów morza 
Północnego i morza Bałtyckiego, a przedewszyst- 
kiem polecić zbadanie przez biegłych potrzeby i 
rozległości tego umocnienia wybrzeży, a właściwie 
polecić przedłożenie sobie opinii co do istotnych 
sposobów wykonania. Gdy oznajmiono, że zada­
nie to znajduje się właśnie w  toku \ j e9t na dro­
dze rozwiązania z nakazu rządu kr. pruskiego, 
przekazano ten wniosek wydziałowi do spraw woj­
skowych. Nakoniec rządy Bawaryi, Saksonii, W ir­
tembergii, W. Xs. Heskiego i Nassau z powodu 
wniosku z d. 20 paz'dziernika r. b. względem rewi- 
zyi ustawy wojennój związku, złożyły oświadczenie, 
oznaczające bliżój kierunek, w  jakim zadanie to 
ma być rozwiązane. Oświadczenie to przekazane 
również zostało wydziałowi wojskowemu. (O ile 
słychać, oświadczenie to było przeciwnćm powię­
kszeniu kontyngensów związkowych z l ‘/a na 2ch 

ludzi z tysiąca dusz, jak tego żądały wnioski pru­
skie tego lata).

inne sprawy na tóm posiedzeniu rozbierane, nie- 
mają znaczenia politycznego.

— Biskupi w państwie pruskićm podali w ze­
szłym miesiącu adres do Księcia Rejenta Pruskie- 
i{0 , z prośbą o polecenie pełnomocnikom pruskim 
na kongresie, aby przemawiali w  obronie praw 
papieża. Petycję tę , którą zamieszcza Guz. augs- 
mrska, podpisali: kardynał Jan Geissel arcybiskup 
lolonski, Wilhelm Arnold! biskup trewirski, Jan 

Jerzy M uller biskup m onastersk i, Konrad Martin 
liskup paderborrski, Leon Przyłuski arcybiskup po-

znanski i gnieźnieński, H enryk Forster książę biskup
wrocławski, Jan Morwitz biskup chełmiński, i Jó­
zef Ambroży Geritz biskup warmiński. Główny u- 
stęp tój prośby jest następujący:

„Jest to prośba, abyś W. K. Wys. niedopuścił, 
by Papieżowi panowanie jego świeckie jakie mu
.i? £  w Wl?riw  odebrane lub zmniejszone było ; 
abyć W. K. Wys. posłom pruskim na kongres wy­
słać się mającym zechciał polecić, by się opiera! 
wszelkiemu ścieśnieniu Stolicy Apostolskićj i one-
f°i»Uk nar « 1  ca!M .owaM Odpowiednią potędze Prus,
Prosimv J tT  w 'im f <a'ki«eł  wieIe na szali.Prosimy o to w  imieniu 7Umilionów p r u s a k ó w ,
a prośba nasza jest tak dobrze n a r o d o w ą  j a k  
i p a t r y o t y c z n ą . "  * J

Dalćj usprawiedliwiają gię b;skupi, że sie mie-
słvm Twiazkn i  n^ aza^  jednak, że polityka w  ści- 
lym związku znajduje się tutaj z religią, odzie

Ł °  F 4™1. StoI,'cy Apostolskićj. Objawiają8 na­
się wazalern J n K  me doPnścl> *by Papież stał 
ńnm h£» ^ b itn e g o  monarchy. W  końcu przy­
łów ■ • u . którego Napoleon I z kra-
tnm ś • wyz.a ł’ wtedy przywrócony został na 

a. i ^l.» 8dy Napoleon upadł, a upadł orężem
S u  y y kiedy przyszła potrzeb1*, oręż
pruski stanąłby zapewne w  obronie Piusa IX.

dnak z położenia swego handlowego, oraz jako stdleczne mia­
sto udzielnych książąt opolskich, nietylko wróciło do dawnćj 
świetności, ale słynęło ze swojój zamożności, wspaniałości bu­
dynków, obronnego zamku i licznych kościołów rzym sko-kato­
lickiego wyznania, które tu w rozmaitych latach powstały. 
W  następnych czasach Opole, obdarzone licznemi przywileja­
mi, tak swoich władzców iako i sąsiednich cesarzy niemieckich, 
ciągle wzrastało w pomyślności, chociaż spotykały je takie i 
nieszczęścia w czasaeh wojennych, tudzież częste pogorzeie, po 
których zawsze jednak miasto do dobrego bytu wracało. Nie 
będziemy tu powtarzać dalszych jego dziejów, które więcć’ do 
Niemiec niż do nas należą. Ale mamy jeszcze jedno wspomnie­
nie z czasów Jana Kazimierza, kiedy nieszczęśliwy ten król za 
pierwszćj wojny szwedzkićj musiał kraj swój opuścić, a  udane 
się do Szląska, zamieszkał w Opolu. Dotąd tam przechow . e 
się po nim pamiątka w przywilejach jakie nadal miastu na za­
łożenie 12 sklepów kupieckich. Podczas siedmioletnią wciny 
Opole zajmowały wojska cesarzowćj Elżbiety. Poczem stale po.> 
rządem pruskim zostając, jeszcze w r. 1782 liczyło ośm rzym 
sko-katolickioh kościołów, z których dziś jedna tylko staroży­
tna fara istnieje, gdzie dotąd przed wielkim ołtarzem widzieć 
można wspaniały grobowiec Henryka księcia Opolskiego. Za­
mek niegdyś Piastów spłonął ogniem, a w reszcie pozostałćj 
mieści się teraz rejeneya i inne władze krajowe.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
„Gazeta Wrocławska* zamieściła obszerny rys dziejów 

s ro ytnego grodu słowiańskiego Opola, będącego najważniej- 
szem z miast górnego Szląska. Założenie I początek tego mia- 
8ta nie jest znany, zwłaszcza że zniszczało dawne archiwum 
miejskie w czasie kilku wielkich pożarów zdarzonych w ciągu 
wieków. Podług śladów atoli pozostałych po niegdyś tu istnie­
jącym klasztorze dominikańskim, Opole już w X  wieku było 
dobrze zamieszkałą osadą, która według historyka niemieckiego, 
nazwisko swoje otrzymać miała od licznie rosnących w jćj oko­
licach topoli (?) Błahy i z u p e łn i mylny to domysł, chociaż go 
niemiecki sprawozdawca za gruntowny uważa. Opole bowiem 
wcale inne ma znaczenie słowiańskie i jak  to dokładnie obja­
śnili uczeni Maciejowski, Roepel i Palacki^ Opolem mianowa­
no zwykle więkBzą osadę. P alacki nawet osadę i Opole za je­
dno^ uważał, ale Maciejowski opierając się na dyplomatach, 
dowiódł, i i  w urządzeniach policyjnych, gminy słowiańskie 
z mniejszćj objętości osadami, większe zaś z kilku składające się 
osad opolami nazywają dyplomata. Tak więc źadnćj wątpliwo­
ści me podlega, że nazwisko miasta Opola ztąd początek swój 
bierze. Cóżkolwiekbądż dalsze jego dzieje podług swój relacyi 
niemieckićj wskazują, i i  w r. 98* ś. Wojciech arcybiskup gnie­
źnieński miał wznieść tu kaplicę na górze, którćj biskup wro­
cławski Klemens 1 w t ,  io2* dąrował część krzyża św., co by­
ło powodem, ii mieszkańcy przyjęli odtąd za herb miasta pó| 
orła polskiego i pół krzyża, herb który się dotąd zachowuje. 
W  r. 1240 hordy mongolskie w przechodzie spustoszyły do 
szczętu miasto, a zaledwie odbudowane, spalił je w r. 1273 
Bolesław Wstydliwy książę polski; oblężone w r. ls ę g  0d 
Władysław* króla czeskiego, nie mnićj ucierpiało. Wkrótce je­

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  22 grudni#. Achmet Weffik Effendi 
mianowany został posłem tureckim w Paryżu.

S z t u t g a r t  22 grudnia. Komisy* prawnioi* 
w izbie etanów skończyła dzis swoje czynnożoi i 
przyjęła wnioski odnosięoe się do zawarcia kon­
kordatu ze Stolioę apostolską.

Dzień otwarcia kongresu nie jest jeszoze wia­
domy, a przyntijmniój ogłoszony dotąd urzędo- 
wnie nie został, z tego p >wodu same tylko w tói 
mierze krążą pogłoski, najwięcćj wiary zyskuje ta, 
iż zwołanie kongresu i otwarcie go naznaczono 
jest na dueń 5 stycznia, lec* po odbyciu pier­
wszego posiedzenia ceremonialnego i wymianie li­
stów uwierzytelniających, właśnie obrady rozpo­
czną się lę g o  ozy też aż 20go styoznia.

Niema także i co do tego pewności, czy sama 
tylko sprawa W łoch traktowaną będzie na kon­
gresie. Zd? je się że pod względem jeźli były po­
przednie umowy między niektór m państwami, 
me były wszakże między wszystkiemi. lnwalid 
ruski wzb;orajjc okólnik hr. Bechberga do ajen­
tów dyplomatycznych za granV ą o zapatrywaniu 
się AustJyi na kongres, powiada, że okoliczność 
ta będzie właśnio przedmiotem narad kongresu.

Nord donosi z Berlina z 2 Igo , że na memoryał 
szwajcarski, iż Szwajcarya powinna zasiadać na 
kongresie, ze względu na część neutralną Sabau-

P ? ń s ‘ w d a ła  o d p o w ie  ł” '  . *. , , ,  * u a t t t  GUUOWie
w razie, jezl by przyszła pod obrad* sprawa ńeu 
trslaości powmtów granicznych sabaudzkie? na- 
tedy pełnomocnik szwajcarski przypuszczon m ze ­
sts me do kongresu.

Stan zdrowia księcia Hieronima tak dal 
polepszył, że zaprzestano wydawać binletyr w.

Hr. Cavour stanowczo ma być pełnomocn.kiem  
s«rdyń*kim na kongresie; lecz zamianowanie jego  
notyfikowAnem dopiero będz e innym dworom po 
ogłoszeniu nominacyi innych pefnomooników. Z li­
stów otrzymanych z Rzymu z 17go przez M arsy­
lię,  zd*je się być prawdopodobną rzeozą. iż kar­
dynał AntoneUi przybędzie do Paryża jako peł­
nomocnik papieski. P od  nieobeoaośó jego sprawo­
wać będzio obowiązki sekretarz stanu k*rdyn»i 
berarai. Kardynał Antonelli ma wyjechać i. 28 
grudnia.

Depesza ze Sztokolmu z 2 Igo  donosi, że na 
zebraniu stanu chłopskiego w I?bie sejm ow i za­
szła msnifsstacya w sprawie włoekićj. Całe zgro­
madzenie uchwaliło jednozgodnie adres do króls 
z prośbą aby tenże przemawiał n* kongr * ie za 
prawem W łoch rozs rzyganie o własnym swym  
es,e. Przed kilka dniami donosząc, że stan mie 

szczański wydał w d. 17 b. m. tęż sarnę uchwa­
łę , pisaliśmy, że cały sejm uchwalił adres do kró­
la. Teraz się wszakże pokazuje, żo dopiera d w ,, 
izby uchwałę tę wydały, o dwórh zaś dr gićh
izbach cztIi stanach jeszcze niedon?e*iono

Dzienniki włoskie głosiły, że Garibaldi mUł
w Nicei posłuchanie u owdowiałćj C a sa r r L ó f'*  
syjskiój, i że t*m była mowa o p ow oła?
W łoch środkowi oh jednego i  E ® “ V - T  
zapewne Mikołaja BomanowaS łtJ n ° T ^ C- ’ 

Leuchtenberskiego). Garibaldi r,A * ? ^«ęoia 
powodu w j ,d o f m%  pi.m  i t ' ‘  
ez»powaniem z lo .y i w iivte  w,* . r. Iu '0, ;  
usamowolnił (sic) chłonów CeLa" z ”1 ° ^
Emanuel jest j e d y n y m ^ ’ W8zak.że kró1 ' \ ;ktor 
królem W łoch. 7 w Ofzaoh >e X °  “ ° ‘«b«»yn»

rni^teryalnóm P W **U bardz0 wiele 0 P «  8'lemu 
C S  /  Anglii. Lord Russell w sprawie
fltnnnm ‘ się zupełnie z lordem Palm er-
s*ef* gabin?6 m,>4® .poJ,ć ‘*k za,ci5t(5i opozycji 

u Prze0lW temu przedsięwzięć; TT. 
trzymywano więo, że lord Russell ustąpi albo­
wiem w gabinecie większość stanęła w tći snra- 
wj 6 PO Stronie lorda Palmerstona. W  końcu atcli 
zdecydował się lord John Russell przęsła i sir II 
Bulwerowi instrukoye, które, jak już o tóm mó­
wiliśmy, stanęły w sprzeczności z notą zbiorową 
pięciu państw, popier-jęcą'p. Lessepsa

Dziś rano doszły nas zaległe od parę  i po-
CZt7 s* l Ł ‘Ddz’e warszawskie. Za t iruga 
poczta wiedeńska spóźniła się 0 kilka g  a 
wieczorem chybiły znów PPn,tw * „ c h o ć

Antoni obukotf>$ki} Redaktor odp owiodzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
walasia

H r i t ) < ń »  23 (radni*.

Banknoty polaki* n  100 *lr. n o w ..
R ak i*  o b rą c z k o w e  » (Io ......................... .  .
T alary  praskie na J60 s ir .  sow, 
Srebro now®* * • • . . . . . .
Pólim parynły rasyjskL  . . . .
Nepoleond.ry 10-fr. . . • . . . . .
Dukaty holenderski* walno.

* *«?•

<łr.

,  anatrrocki* . . . . . . . .  n
L isty  nastawna galicy jsk i. » kuponami. . »
OWięscyo (ideom s kupca. 
Pożyczka narodowa * r. 18&4. . . 
Akoye kolei galleyjskiej sn gsłukę 
Llzły nastawne o I«b!e « koporaml

>
eto.

372
11
10} 
15 

10 10 
10 — 
5 85 
5 90 

■34] 
T44 
7 9 ] -  
69 -  

99

W i e d e ń  2 J  grndnla (ł*lug?at.) 
i l f t W r i  100 streń.
Hamburg sOo Marków .  ............................
Louayu 10 fc. .......................
Pary* 100 franków  .....................................
Dukat..................... .................................................
6% Metaliki.  .......................
<}% >    ..................
4 */, „ ............................ ..
a%  , . . . . . . . .
Losy n r 1834 , , . . . . . . . . . .

.  » » • »  * ....................  . * * ...........
Podyeska z a r e d s w a .........................................
Obligaeye fidema, g*U«.  ...................
Akoy* Bankewe . . . . . .  ...................

,  kola! półnooadj . . . . . . . .
,  kredytu ruehemsgo . . . . . . .
,  kciel fr»«o*»ko- aaatryaehHj

I j w ó w  21 (tudnia .
Dukat h o le a d e r s k l . ...........................« . . .

,  aastryaeki » •
Półlm peryat rosyjski.  .......................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar pruski
Pljoionlolówka pelsk' . .
Listy sastawue (sile . bss kupon. . . . .
Oblif. lidem*. bss kupon. . . . . . . .
Podyr.sk* narodowa bor kusa*. . ____

W a r s i a w a  19 grudnia.
Póllm peryaly. .....................
Obligi skarbów *.....................................

kupeu .
Listy «**t#w*e III ekrass . ■ . «>

. rukli

rubli
kupcu

W r o s l s w  19 grudnia. 
Buukaoty uustrysokl* w n on . k o u w ..

„ w  sto*, uowój 
Pelskle bilety baskew# . . . . . .

,  Usty nastawa  ............................
Pesaadskle Usty sastawue 4%  .  .  .

,  ,  3jV, . . .
Obllg. kelel k ra k .-*»!%*>, . *

ś ^ a j ę płacą
365

9
W*
23 

i  90 
9 80 
5 72 
5 77 

88} - 
73} 
7 8 4 -  

8 -  

98}

z łr . o. 
106 60 

93 30 
124 — 

49 10 
5 86

72 40 
65 -
W4 -

365 — 
123 -
114 — 

79 50 
74 — 

9f 0 -
1975 -  

210  —  

2714 -

5 83 
5 87 

10 9 
1 93 
1 68

82 79 
73 31
80 -

5 78
6 82 
9 97 
1 91 
1 16

82 19
72 69 
79 8

5 55
93 12

87 J 
14 73 14 70

29 >

8 0 ‘
87
86

W u j tc h a l i : A lfred P an ina  c i ło n e k  o rk ie s try  p ragsk ie j do :
P rag i, W łs d . h r. S tadnicki w ł. dóbr do Galioyi, P io tr  L sv n s-  
so r  dyr. te a iru  do L w ow a. A nna W a rsy o k a  oK do Polski.

; I n<s e *? a t y® 1
—

P r z e d p ł a t a  n a

i TYGODNIK
rolniczo-przemysłowy

r o k  1 8 6 0 .
Tygodnik rolniczo-przemysłowy wy- (

dawany prze*; c. k. Towarzystwo gospodarczo-j 
rolnicze krakowskie, będiie wychodził w roku 
1860 pod temi co dotąd warunkami, r»z r a  ty -5 
• izień, srkuas w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
p ó ł r o c z n i e  . . . zł. 2 cent. 70 w. e. 
r o c z n i e  . . . . . .  5 „ 40 „

Na prowincyi z przesyłką: 
p ó ł r o c z n i e  . . . zł. 3 cent. 20 „
r o c z n i e .....................„ 3  - 40 „

W  Królestwie Polskitm  p r.y jn u ją  przedpłatę 
wszystkio urzęda pocztowe za cenę p ó ł r o c z n ą  
rab. sr. 3 kcp. 8.

P r z e d p ł a t ę  na Tygodnik należy przesyłać franco 
pocz>ą p o d  adresem:
|)o Redakcyi Tygodnika rolniczo- 

przemysłowego w Krakowie.
w Liórze c. K Towarzystwa goep .-rcK  krakow 
skirgo przy ulicy Siewa ićj N. 335/6 z wyrażo­
nym  pieniądze prenumeracyjne, gdzie ró * nież a- 
dressowane być winny franco wszelkie zgłoszenia 
eię przedmiotu pisma t*go dotycząc-.
^^ ĵgssa, Dla f y c \  coby pragnęli mieć dru- 
śjĘ& Ęgr g|e półrocze Tygodn i a z r ki 
1859 albo cały jego rocznik, mogą być 
esreze pr;eełane według życzenia po c»n:c po- 

wyżćj wyrażonój. (1 0 2 7 -3 -6 )
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wyszedł i jest do nabycia

(5 -6 )

994
88}
71}

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z nad Sanu 1» *TodnU.

rA M )  S traty , jak ie eoroczuio s fo ty k sją  handel * powo­
da a l e s ^ ę * ' ^  stanu W isły , Sanu i Boga, w y w o h iy  ko- 
alecsność zalęoia się spraw ą regulacyi tych r s .k .  Uformował 
sie tedy w Gdaósku Komitet i deputewsnyeh m ejskich, kilku 
w lż s .y c h  u rięd a ik iw  pruskich i szefów ważnfejszyoh domów 
handlowyoh. W łsdso  pruskie usna ły  egzysteneyf owego ko­
mitetu, udaielająo mu wszelkich informacyj na drodze ursę- 
dowój i przesyłająo mu siozególowo plany koryta W isły ,
o ras wykonanyoh robót. .

Głównem, a jak  na te ras  jedyuem rsooionego komitetu 
uad-niem bedsie pracowanie w Berlinie nad ustanowieniem 
w W arssaw ie miedsynarodowój kom isy!, na w ió r istniejącej 
w Mogunoyi Komisy* reńskfój. Gdy ów sa m i.r  os ągnigtym 
sosUnie, bedsio ta  spraw a na wpół w ygraną, bo komisya 
prsyjąw ssy ogólny plan robót, wykonanie Hkowyoh sama po-
pferać bedfle. . . . .  .

W  Prusiech, Królestwie Polsklem I A ustry t, osują r iąd y  
notrsrbe uregulowania owój głównój dla handlu tricoh  k ra ­
jów artery i, t. j .  W is ły  I rsek  do niój wpadająoyoh; ale 
w siedsie  prsem aga obawa kositów  i brak odwagi prsystapie- 
nia do rsoosy. Otoi Komitet gdsóakl ohce srobló inieyatywp 
w  Berlinie; a  poniewai wszyscy deputowani wsohodnioh I s a -  
ehodnich P ru s bSdą jednogłoónie jego kroki popierali, satem 
p rsy  wytrwałoóei i ensrgiosnem w iifcm  sfj do rieozy, nie 
wypada traoió nadziei.

W  owym celu z .jf to  się ju i  w Gdańsku wypracowaniem 
wielkiego memorandum dla prsedstawienla labom i mini­
strowi klęsk, jakie handel, przem ysł i rolnictwo z obecnego 
zaniedbania spławów ponosią. nlemniój korzyści, jakleby wy­
n ikły . gdyby W isła , San i Bug by ły  ohoó w ohgśoi uregu­
lowane.

Po«l4fft oiobow* aa btolnjaoh i e l a . z a y - s i

O dsh e d s ą :
1 Krakowa de Warixatcy 7 r*nn=  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3.45 pepełud. =  do (h tra­
wy (prm  Begumia (Oderberg) de ‘ł  02) 
8* 45 rtae =  de Rzeetowa 5.40 r»*»; =  
do Przeworska 10. 30 raso; — de Wii- 
liczki 11.40 rano. 

x Wiednia do Krakowa i rtR«; 8. 30 wlesiór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 ran®, 
z Granicy do 8*e™kowy g. 30 raao; 2. 6 pe po- 

łndnia.
z Sicsakowy do Granicy 10. 15 ran® I. 48 popołu­

dnia; 7. 50 Wieezfer, 
z Rzeszowa de Krakowa 2.15 popoludn. =  1 Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d i g :

de Krakowa z Wiednia 9. 45 1- 45 wieciór =
z Wrocławia I War**awy q. 45 rtn#; 
5. 87 wieciór =  1 Ostrawy (pnez Begu- 
min (Oderberg) * Prui) 5* wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieciór — .l^Jewor- 
ska 3 popołud. 1 Wieliczki 6.40 wiwzór.

de Rzeszowa i  Krakowa 11 1 w peladnio* do
Przeworska 4. 30 popołudnia.

p r lyjeehalł c d  23 do 24 grudnia.
RHTKL SASKI. Emil Baohlewio'. inńyn. z Budy. Justya® 

Sselertak  nauozycielka s Biały. Seweryn Ablłz k an i. prawa 
z Berlina. . ^ mmĘmm

W Drukarni „UZASU.U

KSIĘGARNIA
JULIUSZA W ILDTA

77 K R A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej pod L. 69, 

poleca się do obstslunków wszystkich

Czasopism na rok 1860
tak  krajow ych  jak o  też  i zag ran icznych , 

fcfóre w e d ln g  ż ą d a n ia  d o  w s ie lk ic h  m ie js c o w o ś c i
najregularn iej franco dostarers. ( 10.31- 2*3)

NA ROK

6  O ,
chromolitografowany.

W  ozdobnera wydaniu, z wyobrażeniem posągów
M I E C Z Y S Ł A W A  Lg0 i B O L E S Ł A W A  C H R O B R E G O

w Katedrze Poznańskiej:
U S T C e n a  t  z ł r .  2 5  c e n t .  w .  a."

JAH ABHÓtOWIM
w  Handlu swym przy ulicy Floryańskiej

S g T p o l e r a  z n a n e  x  d o b r o c i ' V S

z  k o ś c ią  po  3 5  k r . ,  b e z  k o ś c i  p o  4 0  
[1026] k r . f u n t  w ie d e ń s k i .  (5 -e ) 

Kupujący przekonali się już tak o dobroci 
tow aru, jak  i korzyści, jaką odłączenie części 
nieużywalnych przynosi. Poleca przytem w 2 
rodzajach wędzonki zwyczajne po 30 kr. 
funt i Kaiser-Fleisch po 35 kr. funt. 
Szynki gotowanej funt po 70 kr. w. a.

Ostrzeżenie!
Akcya ck.uprr. kolei gslicyjtkiój Karola Ludwi­

ka do  Nr. 6,851 wydana, z uskutecznioną już wpłatą 
30 pro cen t ,  zagubioną został’, kupony atoli przy 
właścicielu pozostały. Ostrzega się każdego prze­
ciwko cnćj nabyciu, stosowne bowiem kroki celem 
a m o r ty z o w a n ia  onćj jn ż  poctynione zostały ( io u -i-3)

oniewai * powodu bardio podeszłrgo wiako, w * iy -
stkim w skutek mego ogłossenie w inseratach

  „Li’asu Nr. 273 lioinie rg łas ia jacy m  sir kom-
petoatom o kupno wsi 1 i

gama odpisywać nlo mogę, przeto raczą c ii szanowni PP.
!,ompetenci darować, i i  oprosiłam  W go S era fiń sk iego ,
notaryasza boobenskiego, ażeby tenże mie w t r a k t o w a n i u  
o spriedaż tój wsi i n s t i » p ! ł  i bliższyoh ssoiegółów  na żą­
danie ud iie ls ł.

Bliższo s io ieg ó ły  o kupno tej wsi, in sjdą  chęó kupna m a­
jący także w A dm in ista rcy i „ C Z A S U *  (1043-1 )

Wiktorya Gostkowska.

DLA PRAWNIKÓW,
BIBLIOTEKARZY

[ i o o i ]  1  t .  d .  ( d )

WSZYSTKIE DZIENNIKI PRAW  
RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOWSKIEJ,

Roczniki Towarzystwa Naukowego Krakowskiego,
tudzież

DZIENNIKI KSIĘSTWA WARSZAWSKIEGO,

i  G a z e t y  d o  r o k u  1 8 5 0
są do nabycia.

Bliższa wia iomość w Ekspedycyi „Czasu.*

K E I  1 £.
uprz.
GAŁIC.

O  B W IE
C* k.

KOLEJ

jlKHŚl  JL
W  m a g a z y n ie  mattirya-łów ck. uprzywil. Kolei galicyjskiej Karola Lndwika w K ra­

kowie, aosfaną sprzedane w drodze ofert najwięcej ofiarującemu następujące materyały: 
300 centnaro’w celnych starego żelaza lanego;

starych obręczy; 
starych szyn żelazych; 
rozmaitego starego żelaza; 
drobnych kawałko'w i opiłków żelaza; 
starego mosiądzu; 
kawałków rozmaitych kruszców; 
starych kawałków miedzi; 
opiłków z kutego żelaza;

„ miedzianych;
„ rozmaitych kruszców;

starych sprężyn;
ścieków oliwy do smarowania już używanej i 

parowe ważące blisko 60  centnarów celnych, a to pod

300 
150 
300 
150 

15 
2 7 
20 

140 
2 
6

50

15 , ” 2 kotły
następującemi warunkami

r>
v>
n
n

funtów
centnarów

»

n
n
»
57

57

57

57

57

57

57

57

57

57

5?
5?

57

po kilkoletnim swym : Odważenie tych materyałów nastąpi na koszt magazynu, wywiezienie z a ś  ze składu
°w°My ; uskuteczni się na koszt i niebezpieczeństwo kupującego.wsayoh m iastach w s a w o d a i o  s w o i m  praoował, 

oboonio W obwodowem mieście
X K . Z K S i K O T X W ' X E : *  i Kupujący ma, jak tylko materyały przyznane mu zostaną, przypadającą za nie na- 

w  Rynku głównym pod L. 53 w  domu W. Fuchsa leżytość pieniężną złożyć albo w kasie centralnej głównej w Wiedniu, lub też w kasie 
^ P r f l r n w n i f i  f m w r s h f l ? !  Zbiorowej w Krakowie, oraz obowiązanym będzie także każdą większą lub mniejszą ilość 
U r a l  d w U w U ly  11 tego samego materyału P° tej samej cenie przyjąć.

f S - / / Bikioh ilv«h iV™bL °̂wło.ów*ka°a-i Odebranie i wywiezienie zakupionych materyałów,a r§o*^o t a  — .   ̂ -
i tlamskiob, tadsieź innych wyrobów z włogów, za- _ .  •  0 r ________, __  ».
granicipym w nic com j godniu, licząc od dnia przyznania, i musi się tak uskuteczniać, żeby najdalej w trzech

f, zacząc się ma w pierwszym ty-
epteRinlejsie wykonanie ramówleń, 
tnój Pnbliecnośei. (1 0 1 6 -3 )

OŹTWIAJAGA POMADA
Z FABRYKI WONIDEŁ 

Ł ,  ń X K J i » * X * ® : Ł T r

W  D R I Z B I X .Cena flasz. 
1 złr.

Cena flasz.
1 złr.

T a  nowo wynaleziona pomada, k tó ra  sobie ju ż  swemi 
szczególniejszemi własnościami szerokie bardzo rozpowsze­
chnienie zyskała, słusznie może być zalecaną jak o  środek 
uznany  za  najlepszy i najdzielniejszy, a  to na  spowodo­
wanie wzrostu włosów, na  przeszkodzenie wypadaniu i si­
w ieniu tychże, ja k  równie na  nadanie im jedwabistój m ięk­
kości i połysku dotąd niedosiąganego. W  skutek stanu miąż- 
•zości ta  Pom ada lepszą je s t od każdego innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udzielania się aż 
do korzonków włosowych, a  dla przyjem nego i ulubio­
nego zapachu, idzie o pierwszeństwo z wszystkiemi W o- 
nidłam i gotowalni damskićj.

» “ Jedyny SK Ł A D  na Galicyę i Królestwo Polskie 
przyjął po cenach fabrycznych P .  K A L I S T O W S K I  
F iy zy er w K R A K O W IE , tak  przy ulicy Grodzkićj N. 60, 
jako tóż przy  ulicy Floryańskiój N r. 547, któren u trzy­
muje w ielk i w y b ó r rozmaitych przedmiotów służących 
do toalety tak  damskiój jak  i męzkićj. (9 2 9 -6 )

tygodniach całkiem ukończone zostało.
Po upływie tego terminu policzy się od każdej ilości materyałów z winy kupiciela 

na składzie pozostałych, taryfowa należytość składowa ('Lagerzins) .
W zyw a się zatem chęć kupienia mających, by swe dotyczące oferty pod napisem:

„Oferta do zakupienia starych materyałów11
(\Anboth fur den Ankauf von alten Materialień) (1022-3)

opatrzone w l O %  W R d l u m  najdalej do

3 1? 10 g r u d n i a  1 * 5 9  r .
podali do c e n t r a l n e g o  Z a r z ą d u  w W i e d n i u  ( Hohenmarkt, Gahagnihof.)

Wiedeń dnia 9go grudnia 1859.

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.
8 F 0 8 T B Z B 2 E a U A  M U T ^ O I iO L O C Ż I C Ż N E .
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U n i u i i ,  Antom Hsihtr.
- O T


